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Protokół nr 57/ZOSBiPP/2018
z posiedzenia Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej, Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
w dniu 14.03.2018 roku
Posiedzenie Komisji rozpoczęło się o godzinie 15.00 w Starostwie Powiatowym w Piasecznie. Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec przywitała wszystkich i stwierdziła, że obecnych jest 6 członków Komisji, co stanowi quorum. Lista obecności stanowi załącznik do protokołu. 
W posiedzeniu uczestniczyli również:
-Prezes Stowarzyszenia „Dobra Wola” Jacek Zalewski,

- Dyrektor Domu Aktora Anna Solnicka-Heller

-Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska,
- Dyrektor Domów Dzieci w Pęcherach Aneta Piliszek,
- Prezes Fundacji „Szczęśliwej Drogi” Kamilla Gibas,
- Fundacja „Szczęśliwej Drogi” Monika Olaf,
 -Prezes Fundacji „Z Nami Warto” Sabina Pacholska-Fabisiak,

- Wiceprezes Fundacji „Z Nami Warto” Adam Fabisiak,

- Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii Dorota Pyszyńska,
- Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Konstancinie-Jeziornie Lesława Pawełek
- Wicestarosta Piaseczyński Arkadiusz Strzyżewski
Porządek posiedzenia:
· Przyjęcie porządku posiedzenia.
2)Spotkanie z dyrektorami placówek i przedstawicielami organizacji pozarządowych działających w obszarze pomocy społecznej (m.in. Fundacja Szczęśliwej Drogi), gotowych do zaprezentowania swoich działań oraz potrzeb w zakresie realizowanych zadań na forum Rady Powiatu na planowanej wiosną sesji merytorycznej poświęconej tematyce pomocy społecznej;
3)Omówienie działań zaplanowanych w ramach Strategii Rozwiązywania Problemów Społecznych w Powiecie Piaseczyńskim na najbliższe lata. Zaproszenie m.in. p.dyr. Bożeny Małkowskiej (Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna) w celu uaktualnienia danych na temat potrzeby powołania MOS dla chłopców;
4) Przyjęcie Protokołu 55/ZOSBiPP/2018 z posiedzenia Komisji Zdrowia , Opieki Społecznej, Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego w dniu 14.02.2018r
5)Wolne wnioski i sprawy różne. 
6)Zamknięcie posiedzenia.

Ad.1
Przyjęcie porządku posiedzenia.
Ad.2

Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec przywitała wszystkich i rozpoczęła posiedzenie. Powiedziała, że to spotkanie jest wstępem do sesji merytorycznej, na temat opieki społecznej. Dziś będzie mowa o tym czym się zajmują organizacje działające w obszarze pomocy społecznej i w jakim zakresie mogą siebie nawzajem wspierać. Podkreśliła, że ważnym  obszarem, który ma istotne znaczenie wspomagające działania w ramach pomocy społecznej, jest wolontariat. Wspomniała o Katolickiej Szkole pod Żaglami, która jest przykładem promującym wolontariat młodzieży na rzecz osób wspieranych przez instytucje takie jak zakłady opiekuńczo lecznicze, domy opieki, DPS-y. 
Pani przewodnicząca zaproponowała, aby na początku posiedzenia  omówić problem MOS, prosząc o głos dyrektora PPP w Piasecznie, a następnie przejść do prezentacji aktywności organizacji przybyłych na posiedzenie. Przypomniała, że jakiś czas temu zorganizowana była Komisja, przy uczestnictwie  Pana Kazimierza Porębskiego, Przewodniczącego  Komisji Strategii. Była ona poświęcona problemowi młodzieży zagrożonej wykluczeniem, dla której ważną rzeczą było zorganizowanie OHP, gdzie młodzież zdobywa zawód i kończy szkołę na poziomie gimnazjalnym. Na wspólnym posiedzeniu obu komisji – Strategii i Zdrowia, przy udziale specjalistów z Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej i Pani Dyrektor Bożeny Małkowskiej – Baranowskiej uznano, że bardziej zasadne jest stworzenie MOS dla chłopców. Zapewni on szerszą pomoc dzieciom zagrożonym zaburzeniami zachowania, niedostosowaniem społecznym i wykluczeniem społecznym .Podczas tego spotkania ustalono, że jest wyraźna potrzeba stworzenia takiej placówki na terenie Powiatu. Jak się okazało pomocy potrzebują nawet 8, 9-letnie dzieci. Do Zarządu został złożony wniosek ze strony trzech  Komisji – Zdrowia, Edukacji i Strategii, o uwzględnienie w budżecie na rok 2018 r. funduszy na stworzenie na terenie Powiatu MOS dla chłopców. Sugerowano podjęcie próby poszerzenia możliwości powstania takiej placówki przy współpracy z księżmi Salezjanami. Zarząd, na podstawie zebranych danych z Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej ustalił, że nie ma potrzeby tworzenia ośrodka, dodatkowym czynnikiem jest brak na tę chwilę lokalu. Jak się okazało, ośrodki Salezjańskie w Polsce, mają miejsca na przyjęcie dzieci, co było czynnikiem ograniczającym dalsze działania. Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec poprosiła Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożenę Małkowską-Baranowską o wyjaśnienie  jak sytuacja wygląda z punktu widzenia Poradni.
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska podziękowała za zaproszenie i rozdała przygotowane zestawienie, przedstawiające liczbę dzieci z zaburzeniem zachowania w kolejnych latach  i tych z wydanymi orzeczeniami, w pierwszym półroczu tego roku szkolnego. Dzieci, które posiadają orzeczenia o zagrożeniu niedostosowaniem społecznym, to grupa od szkoły podstawowej wzwyż. Jeśli chodzi o młodzież starszą, ponadgimnazjalną, w ich przypadku nie ma orzeczeń o niedostosowaniu społecznym, ponieważ tymi dziećmi zajmują się placówki resocjalizacyjne. Podsumowała, że z każdym rokiem liczba orzeczeń o zagrożeniu niedostosowaniem społecznym wzrasta. Są one wydawane na podstawie informacji za szkół i specjalistycznej diagnozy lekarskiej. Do grupy dzieci zagrożonych niedostosowaniem społecznym należą często te, które wcześniej cierpiały na ADHD. Na terenie naszego Powiatu są 2 szkoły specjalne, które zajmują się kształceniem dzieci ze specjalnymi potrzebami. Trzeba jednak zaznaczyć, że nie ma tam miejsca dla tych dzieci. W poradni znajdują się 4 zespoły orzekające. Jeden jest do spraw autyzmu. Te dzieci mają swoje miejsce w szkole w Łbiskach, bądź na ul. Szpitalnej. Kolejny zespół jest do spraw wad wzroku, następny do wad słuchu i zespół ogólny, który orzeka  w kwestii spraw o których mowa. W pierwszym półroczu tego roku szkolnego wydano prawie tyle orzeczeń, co w całym poprzednim roku. Specjaliści, mając świadomość, że na terenie Powiatu brakuje MOS-u dla chłopców, robią wszystko, aby takiego orzeczenia nie wydawać. Dzieci te trafiają do szkół ogólnodostępnych, gdzie nie ma odpowiedniej kadry, czyli pomocy dla nich. Mają one problemy w środowisku rówieśniczym i często korzystają z  kształcenia indywidualnego. To nie rozwiązuje jednak problemu tych dzieci. Najważniejsze jest zatem jak najwcześniej rozpocząć odpowiednie do potrzeb tej grupy dzieci działania korekcyjne i terapeutyczne.  
Radna Iwona Jackowicz zapytała, skąd wynika dysproporcja danych zawartych w przedstawionej do wglądu tabeli z danymi.
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska powiedziała, że to wynika z  tego, że dużo dzieci ma nauczanie indywidualne, np. cierpią na depresję, fobie. Dotyczy to również  dzieci, które przeniosły się do szkół poza terenem Powiatu. W wyniku doświadczeń z poprzednich lat przekonała się, że jest problem z brakiem MOS-ów dla młodszych chłopców i byli oni kierowani do Józefowa. Tamtejszy ośrodek niechętnie przyjmuje dzieci z poza powiatu.
Prezes Fundacji „Szczęśliwej Drogi” Kamilla Gibas powiedziała, że jej fundacja zatrudnia nauczycieli pracujących w MOS-ach w Warszawie. Zauważyli oni, że bardzo ważne jest aby kształcenie dla tej specyficznej grupy dzieci, było nie tylko do czasu gimnazjum, lecz także na poziomie ponadgimnazjalnym. Faktem jest, że dzieci, które skończyły gimnazjum w MOS-ie, bardzo często w zawodówce nie dają sobie rady. Jedyną szansą na zdobycie zawodu jest to, aby  stworzyć możliwości kontynuacji nauki. 
Dyrektor Domów Dzieci w Pęcherach Aneta Piliszek powiedziała, że podstawa programowa kształcenia ogólnego jest taka sama w tych szkołach. Stwierdziła, że trafiają tam dzieci z dużymi deficytami na etapie szkoły podstawowej.
Prezes Fundacji „Szczęśliwej Drogi” Kamilla Gibas powiedziała, że zna takie przypadki, że uczeń radził sobie w gimnazjum, a w zawodówce miał złe oceny.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec zasugerowała, że były to indywidualne przypadki. Nie ma statystyki, która obrazuje sytuację w całym kraju.  
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska powiedziała, że przekonała się o tym, iż dzieci w starszych klasach łatwiej było umieścić do MOS-u niż młodsze dzieci.  
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec powiedziała, że dla niej jest istotne, aby Pani Dyrektor wypowiedziała się na forum Komisji jak wygląda potrzeba tworzenia MOS-u. Z jakiego powodu Zarząd uznał, że nie ma takiej potrzeby, pomimo, że na posiedzeniu wspólnym Komisji Zdrowia i Strategii z udziałem Pani Dyrektor wyraźnie uznano, że potrzeba taka istnieje ?
Wicestarosta Piaseczyński Arkadiusz Strzyżewski zapytał o tabelkę, czy przedstawia liczbę wydanych orzeczeń.
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska potwierdziła, że są to orzeczenia wydane w tym roku. Poradnia może wydać orzeczenia o niedostosowaniu społecznym, bo należy to do jej zadań, ale w tym roku nie zostały wydane.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii Dorota Pyszyńska zapytała, skąd bierze się tak znaczna eskalacja agresji u tak małych dzieci.
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska powiedziała, że o uznaniu dziecka za niedostosowane społecznie, decyduje lekarz i przyczyny tego mogą być różne, np.: biochemiczne, biopsychiczne, socjokulturowe. Mowa tu o dzieciach z rodzin dysfunkcyjnych i nie tylko. Czynnikami mogą być błędy wychowawcze, czy nadopiekuńczość. Dzieci niejednokrotnie nie respektują zasad. Najczęściej kiedy specjaliści jadą na obserwację dziecka np. do przedszkola, okazuje się, że oprócz tego jednego dziecka jest jeszcze kilkoro innych wymagających diagnozy. Poradnia prowadzi także warsztaty dla dzieci, gdzie są grupy do 10 osób i równolegle pracuje się z rodzicami tych dzieci. Bardzo wiele dzieci wymaga tego typu opieki i czekają w kolejce na uczestnictwo. Oprócz tego odbywają się różne zajęcia terapeutyczne z dziećmi i ich rodzinami. Jest to rodzaj działania profilaktycznego i wspierającego rodzinę. Pani Dyrektor co roku wnioskuje o zwiększenie kadry, ponieważ oferta Poradni jest niewystarczająca, nie zaspokaja potrzeb środowiska.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec zaproponowała żeby część zadań przekazać NGS-om. Jest szansa, że Środowiskowe Centrum Zdrowia Psychicznego mogłoby wspomóc ten obszar działań.
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska powiedziała, że przesyłała do Zarządu dane zawierające tylko 1 rok szkolny, co nie ukazuje w pełni tego narastającego problemu. Podkreśliła, że cały czas widzi potrzebę stworzenia placówki takiej jak MOS. 
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec podkreśliła, że temat jest ważny i trzeba zostawić ślad po nim w tej kadencji. Dobrze byłoby, żeby przyszli radni również kontynuowali działania zmierzające do rozwiązania problemów z tej dziedziny. Argument mówiący, że są w Polsce ośrodki dla młodszych chłopców, gdzie są wolne miejsca i można ich tam kierować jest słaby. Oznacza to bowiem, oderwanie dzieci od rodziców i wysłanie ich w dalekie, obce środowisko.
Radna Bożena Zarzeczna stwierdziła, że z przedstawionej tabeli wynika, że starsze dzieci mają opiekę tzn. np. nauczanie indywidualne, bądź też miejsce w Domu Dziecka. Powiat może dofinansować inne rodzaje pomocy społecznej, zamiast budowę MOS dla chłopców.
Dyrektor Domów Dzieci w Pęcherach Aneta Piliszek stwierdziła, że w tabeli nie ma ilości wydanych orzeczeń, ponieważ one zostały wydane wcześniej przez sąd. Oznacza to, że taki problem istnieje. Na chwilę obecną w MOS-ie jest 2 chłopców i 2 osoby powinny tam trafić.
Prezes Fundacji „Szczęśliwej Drogi” Kamilla Gibas powiedziała, że jej Fundacja współpracuje z MOS-em Piaseczyńskim. Jest tam około 100 dziewczynek w internacie i około 50 dochodzących. Najlepsze efekty pracy są w małych MOS-ach.
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej Bożena Małkowska-Baranowska powiedziała, że były podejmowane próby stworzenia OHP dla dzieci powyżej 15 roku życia, jednak cały czas jest problem z młodszymi dziećmi. Im wcześniej zostaną one oddane pod opiekę, tym efekty pracy będą lepsze. Zatem istnieje zasadność stworzenia MOS dla młodszych dzieci. 
Prezes Stowarzyszenia „Dobra Wola” Jacek Zalewski zapytał czy nie lepiej byłoby wzmocnić istniejące placówki, zamiast mnożyć nowe. Za oceanem wygląda to tak, ze konkretne działania są skierowane do konkretnych osób. Ludzie tacy są naznaczeni swoistym piętnem, wiadomo, że ktoś taki, nie chodził do normalnej szkoły. Jeśli w zwykłej szkole znajduje się klasa specjalna, to inni uczniowie mają szanse zintegrować się z tymi dziećmi. Również te konkretne dzieci z problemami, starają się dorównać swoim kolegom.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec powiedziała, że to jest rozległy temat. Mowa o dzieciach, które nie rokują w istniejącym, powszechnym systemie edukacji. Sama niejednokrotnie stoi przed dylematem, czy chronić grupę przed destrukcyjnym wpływem dziecka, czy utrzymywać dziecko w grupie, pomimo pogłębiających się zaburzeń zachowania dziecka. Są to dzieci, które często muszą być leczone farmakologicznie. Takie dzieci nie mogą być umieszczone w ogólnodostępnych szkołach, w klasach integracyjnych. Problemem jest to, że kadra jest niewystarczająca, brak socjoterapii, nie ma na to pieniędzy. Dyrektorzy bronią się przed orzeczeniami, bo trzeba wtedy wystąpić do gminy o pieniądze na specjalistyczne zajęcia, a gmina nie ma wystarczających funduszy na ten cel. Jak widać to jest bardzo istotny i złożony problem, który należy poruszyć na sesji merytorycznej, żeby inni Radni, też mogli o tym się dowiedzieć. 
Wicestarosta Piaseczyński Arkadiusz Strzyżewski poprosił Panią Dyrektor, żeby przygotowała bardziej szczegółowe zestawienie z rocznikami z podziałem na płeć.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec podziękowała Pani Dyrektor za wypowiedź i zachęciła innych uczestników do  przysłuchiwania się dyskusji i określenia jakie ewentualne korzyści mogą wyniknąć ze wzajemnej współpracy.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii Dorota Pyszyńska powiedziała, że dowiedziała się bardzo ciekawych rzeczy. Uświadomiła sobie, ze Dom Pomocy Społecznej jest kolejnym etapem edukacji, ponieważ coraz więcej młodych ludzi tam trafia.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec zapytała gości jak widzą obszar wzajemnej współpracy między organizacjami i instytucjami z obszaru pomocy społecznej. Na terenie Powiatu działania w tym zakresie często nie są skoordynowane. Pani Przewodnicząca poprosiła wszystkich, o przedstawienie się i określenie obszaru działalności ich organizacji.
Fundacja „Szczęśliwej Drogi” Monika Olaf powiedziała, że Fundacja zajmuje się usamodzielnianiem młodych ludzi z pieczy zastępczej.
Prezes Stowarzyszenia „Dobra Wola” Jacek Zalewski powiedział, że Stowarzyszenie zajmuje się osobami upośledzonymi umysłowo. Podejmuje się tam różnego typu aktywności, takie jak np.: tata-spartakiady, czy sadzenie lasu. „Dobra Wola” istnieje 13 lat.
Prezes Fundacji „Z Nami Warto” Sabina Pacholska-Fabisiak powiedziała, ze Fundacja zajmuje się dorosłymi osobami z upośledzeniem umysłowym.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii Dorota Pyszyńska powiedziała, że DPS zajmuje się profesjonalnie opieką nad osobami głównie przewlekle, psychicznie chorymi. 
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Konstancinie-Jeziornie Lesława Pawełek powiedziała, że DPS zajmuje się osobami niepełnosprawnymi intelektualnie: dziećmi, młodzieżą i dorosłymi.
Prezes Stowarzyszenia „Dobra Wola” Jacek Zalewski powiedział, ze jego aktywność zaczęła się po urodzeniu jego chorego syna. Jak się okazało, znalazło się grono rodziców chorych dzieci, którzy stali się członkami Stowarzyszenia. Zorganizowana została między innymi tata-spartakiada, na którą przyjechało około 1000 osób z całej Polski. Istotną częścią Stowarzyszenia są wolontariusze, młodzi ludzie, którzy przyłączyli się do organizacji, po wysłuchaniu wykładu na temat Stowarzyszenia, który odbył się w ich szkole. Niepełnosprawność to jest gra etapowa. Pojawia się, kiedy rodzi się niepełnosprawne dziecko. Powstaje wtedy ogromna potrzeba, aby przyjść z pomocą rodzicom poprzez tzw. pakiet okołoporodowy. Potem jak dziecko rośnie, należy prowadzić tą niepełnosprawność, nie izolować dziecka w szkołach specjalnych. Przychodzi w końcu taki moment, kiedy dorośli-rodzice są coraz mniej sprawni, a dorosłe niepełnosprawne dzieci pozostają dziećmi. Powstaje aktualnie koncepcja „Farmy Dobrej Woli” – inteligentne domy, dla mniej inteligentnych ludzi w Chynowie. Polega to na monitorowaniu mieszkańców domów, przy pomocy nowoczesnej technologii. Pozwala to indywidualnie adresować działania, zależnie od potrzeb danej osoby. Kiedy rodzi się chore dziecko, rodzice dostają listę fundacji i stowarzyszeń, gdzie mogą znaleźć pomoc. Są jednak w tym momencie bardzo osamotnienie, przestraszeni, zdezorientowani. W tym zakresie ciągle brak jest odpowiedniej pomocy już na etapie szpitali, gdzie dzieci się rodzą. Trudną sytuacją jest również to, że organizacje pozarządowe „walczą” ze sobą o pieniądze, a nie współpracują. Istotną rzeczą byłoby stworzenie tzw. biura obsługi organizacji, gdzie np. pomaga się wypełniać wnioski.
Wicestarosta Piaseczyński Arkadiusz Strzyżewski powiedział, że w Starostwie działa pełnomocnik do spraw organizacji pozarządowych, który mógłby być w tym zakresie przeszkolony.
Prezes Stowarzyszenia „Dobra Wola” Jacek Zalewski powiedział, że z prostymi wnioskami radzi sobie sam. Problem polega na tym żeby pomóc w pozyskiwaniu dużych grantów. 
Prezes Fundacji „Szczęśliwej Drogi” Kamilla Gibas powiedziała, że jeśli mowa o organizacjach pozarządowych, takie miejsce znajduje się w Warszawie nazywa się „klon-jawor”. Stowarzyszenie to pomaga innym organizacjom i nie tylko, można by zlecić im wypełnianie wniosków na duże granty.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec powiedziała, że warto postarać się, aby tego typu  usługi były na terenie Piaseczna.
Prezes Fundacji „Szczęśliwej Drogi” Kamilla Gibas powiedziała, że Fundacja działa od 15 lat. Najpierw współpracowała z Domem Dziecka, potem została stworzona siłownia „Szczęśliwej Drogi”. Dzieci, które wychodzą z pieczy zastępczej instytucjonalnej mają zapewnioną kompleksową pomoc, są np. po wyjściu z domu dziecka, z rodziny zastępczej, zaopiekowane w ten sposób, że  dostają osobistego asystenta, który zwykle jest tam, gdzie go potrzebują. Fundację finansuje w wielu działaniach PKO BP S.A. W zeszłym roku udało się wygrać konkurs na prowadzenie siłowni, gdzie uczęszcza wielu dorosłych i dzieci. Fundacja zdobywa pieniądze również od sponsorów, współpracuje z biznesem. Ważnym elementem jest praca wolontariuszy. Trzeba zaznaczyć, że finansowo pomaga Fundacji szkoła z Konstancina np. sponsoruje wyprawkę, pomaga w remontach. Fundacja współpracuje również z MOPS-em w Piasecznie. Pani Prezes powiedziała, że mieszczą się w 30 metrowym lokalu, za który czynsz wynosi 1.700,00 zł. W najbliższym czasie Fundacja będzie przenosiła się do lokalu w Warszawie.  Jednym z obecnych zadań jest pomoc dla młodych ludzi z 2-letnim dzieckiem. Fundacja usiłuje nawiązać współpracę z seniorami aby zostali tzw. przyszywanymi dziadkami. 
Fundacja „Szczęśliwej Drogi” Monika Olaf podała przykład pomocy, dla młodych ludzi, wychowanków Domów Dziecka,  którym Fundacja właśnie urządza wesele i jest w trakcie poszukiwania odpowiedniego mieszkania.
Prezes Fundacji „Szczęśliwej Drogi” Kamilla Gibas powiedziała, że dzięki współpracy z Powiatem i innymi organizacjami, Fundacja potrafi osiągnąć bardzo wiele. 
Prezes Fundacji „Z Nami Warto” Sabina Pacholska-Fabisiak przekazała, że Fundacja zajmuje się usamodzielnianiem dorosłych osób niepełnosprawnych, poprzez naukę gotowania od podstaw, sprzątania, zajęć domowych. Nauka obejmuje również wyjście w teren. Fundacja „Z Nami Warto” współpracuje z FIS-em. Założeniem Pani Prezes była mobilizacja osób dorosłych. Obecnie ma pod opieką 15 osób w różnym stopniu niepełnosprawności. Niektóre samodzielnie dojeżdżają, są zdolne do pracy. Spółdzielnia socjalna, która była pomysłem Pani Prezes, miała być formą aktywizacji zawodowej tych osób, ponieważ nie ma dla nich miejsca na rynku pracy. Podopieczni Fundacji uczestniczą w szkoleniach np. nauka robienia kanapek. Największym problemem w utworzeniu spółdzielni jest brak lokalu, ponieważ obecny lokal nie spełnia wymogów. Nie ma funduszy na wynajem lokalu z odpowiednio dostosowaną kuchnią. 
Radna Bożena Zarzeczna zasugerowała, że należy wziąć pod uwagę jeśli klienci dowiedzą się, że kanapki są robione przez ludzi niepełnosprawnych umysłowo, to mogą się zniechęcić.
Prezes Fundacji „Z Nami Warto” Sabina Pacholska-Fabisiak zgodziła się, że jest brak tolerancji. Wierzy jednak, że jeśli uda się, dzięki marketingowi, przedstawić wszystko w „odpowiednim świetle”, to klienci się znajdą. Nie będzie to produkcja kanapek na skalę masową.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii Dorota Pyszyńska powiedziała, że DPS organizuje 2 razy w miesiącu warsztaty kulinarne dla podopiecznych. Zaproponowała nawiązanie współpracy z Fundacją.  Dużą pomocą dla DPS-u byłoby, gdyby inne organizacje mogły czasem zabierać niektórych jej podopiecznych na różne imprezy.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec wypowiedziała się w imieniu Fundacji „Wypłyń na głębię” prowadzącej Katolicką Szkołę pod Żaglami, odnośnie pomysłu Pani Dyrektor. Najlepiej byłoby skorzystać z wolontariatu, zwłaszcza że, obecnie dużo młodych ludzi szuka możliwości realizacji wolontariatu.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii Dorota Pyszyńska dała przykład wolontariatu, który realizowany jest w DPS-ie w Górze Kalwarii. Wolontariuszem jest 27-letni mężczyzna, który sam jest chory, lecz mimo tego aktywnie pomaga innym, co go uszczęśliwia.
Radna Bożena Zarzeczna zaproponowała zorganizowanie konferencji dla rodziców osób niepełnosprawnych, gdzie mogli by poznać różne możliwości opieki nad ich dzieckiem.
Prezes Fundacji „Z Nami Warto” Sabina Pacholska-Fabisiak opowiedziała o programie aktywizacji zawodowej dla osób chorych na Zespół Downa, w którym brała udział przed laty. Uczestnicy przechodzili każdy etap aktywizacji zawodowej pod okiem trenera, pracując w DPS-ie i otrzymując wynagrodzenie. Po zakończeniu programu, DPS-y mogły zatrudnić uczestników.
Radna Bożena Zarzeczna powiedziała, że w pierwszej kolejności trzeba skontaktować się z rodzicami dzieci niepełnosprawnych i zapytać, czy mają ochotę wziąć udział w konferencji.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Konstancinie-Jeziornie Lesława Pawełek opowiedziała, o  barierze finansowej, z którą się zetknęła, czyli niechęcią gmin do finansowania pobytu dzieci w DPS-ie.
Dyrektor Domu Aktora Anna Solnicka-Heller opowiedziała o pracy wolontariuszy pracujących w Domu Aktora. Przy współpracy z Organizacją ”Strefa działania” zorganizowano staż płatny dla młodzieży z 3 klasy liceum. Trwał 3 miesiące i polegał na nauce zawodu opiekuna osoby starszej. Efekt był naprawdę wspaniały. Oprócz tego, Dom Aktora nawiązał współpracę z seniorami w Konstancinie,  uczestniczą oni w różnych wydarzeniach. Pani Dyrektor ma nadzieję, że uda się zrealizować koncepcje „Wolontariat 65+”, zakłada ona, że starsze osoby będą wspierały młodych, usamodzielniających się ludzi. Jakiś czas temu, na Ochocie,  realizowano projekt, gdzie młodzi, niepełnosprawni ludzie, pomagali seniorom w ich domach. Odbyli oni wcześniej odpowiednie szkolenia, a ich pomoc polegała np. na zrobieniu zakupów.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Górze Kalwarii Dorota Pyszyńska powiedziała, że w DPS-ie w Górze Kalwarii nie ma chętnych wolontariuszy w tym wieku. Podkreśliła jak istotną rzeczą jest dyskrecja, dlatego każdy ochotnik przechodzi najpierw odpowiednie szkolenie. Pracują oni w tygodniu, dlatego różne atrakcje planuje się właśnie w tym czasie.
Dyrektor Domów Dzieci w Pęcherach Aneta Piliszek powiedziała, że dzieci z Domów Dzieci w Pęcherach nie chcą brać udziału w projekcie „Szkoły pod Żaglami”, mają obniżoną motywacje. Niektóre realizują wolontariat w prywatnym domu opieki. Inne mają zasądzone wyroki i muszą w ten sposób odpracować jakąś liczbę godzin.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Konstancinie-Jeziornie Lesława Pawełek powiedziała, że DPS w Konstancinie-Jeziornie jest specyficzny. Znajduje się tam około 15 osób, które chcą cokolwiek robić. Dzięki współpracy ze Szkołą Amerykańską odbywają się zajęcia informatyczne, zostały zakupione komputery i wolontariusze przychodzą kilka razy w miesiącu . Problem jest z osobami niepełnosprawnymi intelektualnie, ponieważ potrafią one skupić uwagę na krótki czas. Trzeba ciągle im różnicować zajęcia. DPS współpracuje z różnymi fundacjami i dzięki temu można zrealizować wiele ciekawych wydarzeń np. Filharmonia przyjeżdża kilka razy w roku zabiera pensjonariuszy na koncerty. 
Dyrektor Domów Dzieci w Pęcherach Aneta Piliszek powiedziała, że bez pomocy wolontariatu oraz organizacji byłoby bardzo ciężko. Chwaliła bardzo współpracę z Radą Seniorów z Góry Kalwarii, których poznali przez Fundację „Porozumienie bez barier”.
Radna Bożena Zarzeczna powiedziała, że głównym celem planowanej sesji merytorycznej jest pokazanie jak funkcjonuje pomoc społeczna w Powiecie.
Dyrektor Domów Dzieci w Pęcherach Aneta Piliszek powiedziała, że w zeszłym roku dzięki pomocy wolontariuszy zostały odnowione wszystkie domy dzieci. W planach jest zorganizowanie placu zabaw, którego obecnie brakuje. W tej chwili, w Domach Dzieci, znajduje się kilkoro dzieci z niepełnosprawnością. Uczęszczają one do szkoły, lecz kiedy będą starsze należałoby je oddać do DPS-u, czego Pani Dyrektor pragnie uniknąć.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Konstancinie-Jeziornie Lesława Pawełek powiedziała, że na ogół psychologowie kierują dzieci tak, aby je usamodzielnić, ale kiedy zabraknie ich rodziców, trafiają one do Domu Pomocy. Taka osoba staje się wielkim problemem, ponieważ wcześniej funkcjonowała w innym środowisku. Zupełnie inaczej funkcjonuje ktoś, kto od dziecka przebywa w DPS-ie.
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec powiedziała, że trudno orzec w przypadku niepełnosprawnego dziecka czy trzeba je oddać do placówki. Każdy rodzic podejmuje wszelkie czynności, aby opóźnić ten moment.
Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Konstancinie-Jeziornie Lesława Pawełek powiedziała, że często jest tak, że rodzice nie mają wiedzy na ten temat. Upośledzają dziecko, ponieważ robią za nie wszystko. Dodatkowo w przypadku agresji lub autoagresji, nie radzą sobie. Wtedy dziecko trafia do Domu Pomocy.
Radna Bożena Zarzeczna powiedziała, że ma kontakt ze środowiskiem rodziców tych dzieci. Docierają do niej pretensje, duża niechęć. Wyczuwalna jest niechęć przed oddaniem dziecka. Rodzice obawiają cię negatywnych opinii kiedy oddadzą swoje dziecko. Ponieważ brak jest wiedzy, rodzice kojarzą DPS tylko z wegetacją. 
Ad.4

Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec poddała pod głosowanie zaopiniowanie Protokołu 55/ZOSBiPP/2018  z dnia 14.02.2018 r.
Komisja głosami: za – 6, przeciw – 0, wstrzymujących -0 pozytywnie zaopiniowała protokół
Przewodnicząca Komisji Ewa Lubianiec podziękowała wszystkim i zamknęła posiedzenie Komisji.
Posiedzenie zakończyło się o godz. 17.30. 
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